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Przemysł. handel i komunikaCJe. 
Drogi wodne. 
- Budowa portu IV zatoce trzelecldej 

pfl(l ewastopolem jest. już postanowioną. 
Wkl'ó~e rozpoczną się l'oboty około w'ze­
czywistnienia projekt u. 

Orolli żelazne. 
- Ministel'yum komunikacyj wydało no­

we rozporządzenie, rozesłanA wszystkim 
zar7~1dQm dróg żelaznych co do zmniej ze­
nia gouzin zajęć ~łllżl,lowych (\la nlż zych 
oficyalistów kolejowyęb, sygnałowych, usta­
wiaczy pociągów i t. p. Podłng nowego 
rozPorzlłdzenia, dyżury 24-godzinne dła tej 
kRtegoryi slnżby mają być stanowczo znie­
siQne, a w to miejsce u/\ stacyacb głó­
wnych i ruchliwszych ustanowioue dyżllr~ 
8-go,<lzillue, a na muiej ruchliwych 16-go­
rlzinnf_ Przy tych ostatnich po ukoilczeniu 
sluiby wyznaczone być mają 8-godzinne 
odpoczYI1l)ki. 

- "Nowosti" donoszą, że ministeryum 
SlqlJ:JlU i komunikacyj zaleciło drogom że­
laznyn\ zaprowadzić , jednostajny sposób 
racbunkowości, poniewll.Ż I!rzyj~te ~becnie 
różne systematy prowadzenulo kSIąg I spr&­
wozdail ntl'udniają kontrolę rządową. Szcze­
gólna uwaga ma b~ć zwrócona na ujedno­
,stajnienie frachtów towarowych. 

- .KurY6/: :w.arsza.wski" donosi, że nllo )co­
leI wiedelis.kiej czynione będą prpby z to­

_rami 'kolejowemi konstrukcyi całkowicie" że­
Jaznej, systemn inżyniera Bolesława V Qgta.. 
Te~same tory przed, kilku, laty wypróbo­
wane były na kolei pj\listwPlvej w Wiedniu. 

- Członkowie kasy zjednoczenia przy 
kolei wiedelisklljj, w licznych podaniach pi­
śmiennycll, zwrWili się do Zal'zą!iu kasy, 
upraszając ,go, ażeby za pośrednictwem 
organów wł iwych poezynit starania- od,. 
110wieulIie o ntnymauie nadal kasy w do­
ł.ycbczasowych jej prawach. Jako; motywy 
podania wskazane są te następstwa, jakie 
czekają wszystkicb członków i ich rodziny 
w l'azie, likwidacyi kasy. 

- W t ch dniach zjeżdżała do ~nawy 

I L j 

Le<?iJl. de Tinseau. 

" MJoda 'pani Villeferon. 
-Prieklad Heleny Glu.kaber,. 

(Dat~Z1J c{ąg - pall'z ' N,'. '10). 

t . XXI. 
'I.'ymczasem 111\' tara,ai~ naci Bosforem, za 

I~tnią rezydencyą ambaBa!1ora fraucuskie­
go, ~9~~ liczne gł'ono ot&l:zało jego eXlje­
lencyę· Zvajdo;wali się tam sekretarl'=e. z 
żon.ami, tł'ccbę francnzów czasowo Jlrzeby­
waJąpy~" , na wsch9d.z!e i kilka gwiazd z 
różknyc4 kolonij eur~pejskich, które , były 
~a , ~~mne, że miały wstęp do ambasady, 
Jllk megpy§, z tego, że uczęszczały na ze-
bl'.'1.nia u dworu. . 

CZę§ć',llQważna towarzystwa rozmaWIała 
o sztnkach JlięknycJi i archeologii, dwóch 
,PrzedlDiota\l.l,1, które głównie zĄjm,owaly je­
/\,p ~celencyęl lulli udzielali sobie wiado­
mo~cl z mit>jscowej kronh:zki. Tu i owdzie 
kokle~olVano, a potrosze wszędzie chl,odzo­
no Sl~ lodami, sorbetami i palono cyga­
retki. 

~l'Zy końcn balustrady, w najmniej 0-
śWle.t1onym jej rogu, dwóch młodych ludzi 
rozmawiało na osobności. Łatwo bylo do­
~~I'Zedz, że ,umyślnie usnnęli się od towa­
~zyętw~. _ P lel'wszym by) świeżo przybyły 
"oktpr Maw'Ycy Vlllef~ron; drugim Labor­
d,e, ~e,kretal'z trze~ięj . klasy, przyjacieł z 
Jat dZleclnnycp J kolega szkolny Mautyc'e­
go) którego ten stl'aci wszy z oczu w szkol­
neJ bluzie, odnalazł teraz we fraku <1yplo­
Dl~tJ:' Przypatl'zywszy się sobie nieco, za­
mleUlwBZ'y następnie uścisk ręki i klika 
wykłyeh frazesów, od jakich zawsze za-

I 
komisy .. , skladająca się z p5, dy,;e-I Pooal I. 1 
ktol'a, kontrolerów kolei nadwiślll(\ kiljj - Zal'ządy kas miej kich i powiatowych Z WASTA i OKOL~CY. 
o.raz przedstawicieli. rządowych, celem dO-I ot~'zymały zawiadomienie o przY1,>adających 
kładnego rozpatL-zell1a spraw agentury han- <kwotach podatku dodatkowego od haudlo-
dlowej mlawskiej. wych świarlectw gildyjnych i zwyczajnycb (-) Zjazd sędziów pokoju IV unln 2-101 

_ Z Charkowa. donoszą, że ministeryum i ~ajmą się ~tosownym podziałem kwot .na- kwietnia r. b. oS'łdzi 22 sprawy karne, 
komunikacyj przychyliło się do progby ziem- lezuych pomIędzy kll~Có.w obu kat~gor.YJ._ a mianowicie: l) pI'Zeciwko Józefowi Ma­
.sLwa berdiańskiego i zarządu miej 'kiego . - 'DJa I'ozstrzygn~ęcla kwestYl zDlesl~- jewskiemu oskarżonemu o brak dozOl'u na(l 
co do hudowy drogi żelaznej od Berdiail- nu\ ~o~atk.u rządow~go od ubezple~zeu. zwierz~tami domowemi, 2) Lajbusiowi We· 
ska do Jekateriniń Ka.. Podobne połączeuie p~d!lle~lon~J przez 111~które. towal'Zy twa l'Zońskiemu o nieporządek, 3) Adolfowi 
BerdiaJ'ISkll, który jest ~pichlerzem południa mIeJskIe. ~ ?arządy ZIemskIe, ~tworzono ltosnerowi o bl'ak dozoru nad zwlel'zętarui 
Ro~yi, dostarczającym zboża wyborowego przy mIllI tel'yum skarbu komlsYę spe- domowemi, 4) Ferdynandowi Prajsowi o p~-
gatunku Fraucyi i WIochom, wysuwa go cynlną. bicie Gotfryda Paczke, 5) Juliuszowi KUli-
na pierwszy plan i poręcza mu PI'zyszłogć Przemysł. . • . klowi o pObicie Karola Kunkla, 6) Pawło-
HwietDą.. Za pomocą mOl'Za Berdiańsk po- :-: W WarszawIe przy uhry CzerDlakow- wi Wernerowi o pobicie Ąpolinarego Rl" 
łączony jest 7. portami, lecz dotychczlls nie sklej powstać ma wk~ótce pdl'?'Y~ fabl:y~~ bickiego, 7) Kazimierzowi Śwircz, Józefowi 
było kolei, .która !ączyłaby g(l z rynkami suchych ~arb. n~alarsklcl.l. 'Yła clclelaml Jej Różyckiemu, Marciuowl 'Bartczakowi i An-
wewuętrzneJ Rosyl. bęclą kapltah~cl zagranlczlU. touiemu talliszewskiemn o pobicie Waien-

_ Wytknięcie kierunku drogi łozowsko- - Z danych z~brallych prze~ depart~- tego 8tefo.ulaka i zakłócenie spokoju, 8) 
kijow8ki~j rozpocznie się 1.l\r(\z po Wiel- Ijleyt (lochodó,~ Illestalych .0ka~uJe ~ię, ze Pesie Laj11waldowej o kradzie:1: 11 Gedale­
kiejnocy Rtarego stylu. Budowa tej drogi labl·ykar.ya plw.a w pa~stlVle ruskie!" go WąsiewiC7.a, 9) Edwal'dowi Kapliliskie. 
ro~poczllie się odrazu z dwóch stroII: 011 skonc~ntrowaną Jest glówme ~v KrólestWIe skiemIl o pobicie :1:olly Gustawa Kindal'­
Kijo a i od ŁozolI'ej. Polsklel~, w krą!u .Nadbaltyckim, ": Petar- manna. 10) Robertowi i Chuldzie małżon-

~bllrgn I w ],[oskwle, oraz w krajU pół- kom Kallert o pobicie :ltfaryl\nny Miller, 
Handel. nocuo-zachodnim. \Vymiellione miejscowo- 11) Anw'Zejowi Kopa, Józefowi Jezierskle­
- W tych dniach odbyło się w War- ~ci dostarczają. 71% wszystkiego piwa. mu I Tomaszowi Matusiakowi o kradzież 

szawie drugie z kQlei gieł(lowe posied·ze- wymbiauego w Rosyi. II Aloizego Rozaneckiego, 12) Mllryatlllie 
uie ogólne, IV celu wysluchania sprawo- - .Petersb. Iviedomosti " donoszą, że mi- Lange o zakłócenie spokoju, 13) Andrzejo­
zdania z czynności komitetu za rok ubiegły. nistel'yum dóbr państwa pornszyło kwestyę wi Luterowi, Józefowi Ziemiańskiemu, 
Rok nbiegly był niepomyślny dla przemy- llrzyznania pewnych ulg przelIstawicie10m Ludwikowi Góra i innym o samowłaclność 
słu krajowego. co przypisać należy na~le- drobnego przemysłu wiejskiego w pl'Zewo- u Seweryna Bielskiego, 14) Wojciechowi 
mu podniesieniu się kursu rubla, skutkIem zie wyrobów iclL, tak kolejami, jak pocztą. Zychowi, Mikołajowi Brzezińskiemu, An­
którego powiększył się dowóz wyrobów Zll.- - Dyrektor rządowych zakładów gÓl'lli- drzejowi Pera t innym o salllowł~duo§ć, 
granicznych. Klęską dla kraju był również czych IV Króles~wie Polskie m urządza w 15) Jauowi Kaczmarkowi o pobicie Mllteu­
nieurodzaj i zastój IV handlu zbożowym, dniu 22-gim kwietnia Spl'Zedll.Ż przez pu- sza Duszyokiewicza, 16) Flszelowi Millcho­
którego następstwem było obniżenie się bUczną Iicytacyę wyrobów z ~yclllle zakła- wi, Uszerowi i Cyprze Knszerom o zakł6-
cen produktów rolnych. Odnośnie do dzia- dów, ocenionyclI na 8umę rs. 24,131 kop. 52. cenie spokoju, 17) Janowi Pytlińskie-
lalno~ci komitetn, sprawozdanie zllznacza. Ubezpieczenia. mo o zobelżenie FI'anciszki Szmigielskiej, 
wyjednanie \I'ainego (lIa ekśpedytorów n- _ Dzienniki moskiewskie !louoszą., że 18) Motelowi CZ~1'llie(ewskiemu I lekowi 
latwieIliII. formalności przy dopełnianin 0- .wa.rnnki poliso we i przepisy" ubezpieczeil Mendłowi Wajugotowi o samowładność 
pIat celnych i przy odbiorze towarów, zlł. na życie tOWal'zystwll amerykańskiego u MOlIzka Noecba Kobna, 19) Heurykowi 
które uależno§~ była już uiszczoną. Odno- .;Equitablę", nie zyskaly zatwierdzenia mi- Rabinowiczowi, Pinkusowi i Hanie małżon­
śne władze przychylily stę również 40 JlO- nisteryum skal'bn i spraw wewnętrznych i kom Blachmann o zakłócenie spokoju, 
dań kąmitetu o uproszczenie formaln!!ści oddane są do rozpatrzenia. komitetowi ru- 20) AmalJ! Erinek o zobelżenie i spotwa­
przy wydawaniu listów ze skl'zynek imien- ski ch towllrzystw ubezpieczeli. któregQ se- rzenie Karoliny Wajnmillerowej, 21) Mi­
nyJ:h w w'zęclach pocztowych. Natomiast sye odbywać się będą pod przewollnictwem chalowi Muchinowi o samowładność I zo-
odl'zuconą byla prośba komitetu o nwołnie- naczelnika miasta Petersburga. belżeufe Rozalii 'fral'ikowsklej i 22) Ja.-
nie Ol! cła worków zWl'otnycb po wywo- kóbowi Dawidowi Wilnerowi o pobicie Su-
zie za granicę mączki cukrowej. ' Wreszcie Iry Cukier. 
konutet prowadzi dalej rozpoczęte prace Oprócz tych spraw rozstrzygnięte będą 
nad taryfą celną i rozbiera projekt nowe- 4 sllr&wy cywiłne i jedua skarga incy-
go prawa o upadlościach. ,lentalna 1tlir.jer~ Waleckiego Da rezolucy 

I czynaJą. spotykający się po latach pI'zyja- oże o ieta gra IV tem ja ą · rofę? ten oto mój kolega, 8FoJlłcy za fotelem lej 
ciel/!, lIasi dwaj paryżanie roskoszowali się - Bynajmniej. Zadna z pal'yżauek nie podżyłej piękności - wszakże on olll'Zuca 
rozmową, moi diwą jedynie między ludźmi nczyniła mnie tak szczęśliwym, ani, tak wszystkie awanse IV swojej kal·yerze. Co 
światłymi, którzy nie są ani przemysłow- llieszc~ęśliwym, abym (lIa niej zapragnął więcej - nie bierze uigdy urlopu, chyba 
cami, ani politykami, ani giełdziarzami, wydalić się z kraju. gdy pani jego myśli zechce przejechać siri 
rozmowl}l która jest obecnie we Francyi - No, to spróbnj tu e!\,zotycznych I'OZ- do Francyi. Ten człowiek nie dojdzie do 
rzadko 'napotykającą się p.l'lIbka tego, czelll maitości. Szczęśliwie trafiasz. Chodź, przed- niczego i jnż po części zniedołężniał. Śmie­
była za mInionych czasów. ' stawię cię tym paniom, tylko porzuć tę ją się z niego. że naśladując gust swojej 

- Żawsze obawiałem. się o twoją Przy' znudzoną minę. Ach, gdyby'; był dyploma- dulcynei, ozdobił swoje mieszkanie al·ty-
szloiić-mówił Labor<1e-a teraz widzę, że tą, jakież mialby§ powodzenie. " stycznemi węzłami ze wstążek. Otóż masz 
miałem slu,sznośtl. .1e'steś oryginałem. Za - Daj mi pokój 7. dyplomacyą! I pierwszy okaz chrabąszcza. 
naszych ojców, był to sposób Ilojścia do - Bo widzisz, tu dyplomata jest IVszyst- - No - a ty? 
wszystkiego; dziś jest się zgubionym, jeśli kiem. Jeśli kjedy z9stanę ambasadorem, to - Ja - opieram się jeszcze, gdyż je-
się wykroćzy z \Ibitej kolei. Pytam ąię cie- ju:1: więm, gc)zie sobie wybiorę miejsce_ stem tu dopiel'o od sześciu miesięcy. Ale 
bie, co tu przyby'wasz robić. ty, następca Afusisz przecie pamiętać, że były tak szczq- prędzej czy później muszę także zostać 
sławnego VilIeferona, który powillieue§ te'- śliwe czasy, kiedy każda z pań uważała chrząszczem: Postępujlłc inaczej, wygląda 
raz właśllLe J)rzechadzać się po Qui warach sobie ,za za,szczyt, gdy,ją król wyróżnić się jak człowiek źle wychowany, który na 
i tworzyć sobie stosunki z prasą. Ską(l raczył. Otóż tu, każdy ambasador jest ta- !lÓłOlisku wszystkie hwałkl ogląd", bez 
się wziął ten jegomośĆ?...'...z;LPytaj'ł kiedyś, kim Ludwikiem XlV i dość byłoby mu kolica, kiedy inuijakby wołali na. niego:­
jeśli nie myślis~ zaraz powracać do kraju,' l'ZucL~ chustk~ na los ~zczęścia w to gl'o- .ale wybierz·:1:e jllŻ jeden do licha!" 
a w Paryżu takie pytanie, to zabÓjstwo no pięknrcb ' pali, gdyby mu zdrowie nie - '1.'0 ten wasz świat europejski w Kou-
dla, kary~ry człowieka, ' • nakazywało oszczędzać swoich bat.ystowych stantynopolu żyje trochę ... nieporządnie. 

- Niech mówią, co chcą. Paryż " muie chustek. Więc też te biedne kobietki - PI'Zeciwnie, jest porządek w tym nie-
lludii. lvięc wyjechałem. Podróże mnie ba- ~vszystkie wyobrll.Żają sobie, że jelit )liemi porządku. Jak oswoi się twoje oko z tym 
wią, więc podróżuję. Nie jestem orygiua- zajęty. widokiem, to będziesz doskonale oryento-
lem, tylko człowiekiem wolnym i korzy- - Sądzę też, że urzą(l sekretarza w Kon- wal się w tym pozornym chaosie. Ale 
stam ze swojej swobody. stantynopoln musi być godnym zazdrości. patrz - oto najświeższa gwiazda na na-

- A może się łudzisz, myśląc, że twoje Ala się tn rolę motyla w ogrodzie. szym horyzoncie. która szybkim krokiem 
podrÓŻe uczynią cię zajmującym? Ochl - Mylisz się, mój kochany. Pewno nie- zbliża się do zenitu. 
toż byś nie znal naszej kochanej stolicy! l'az zdarzyło ci się znaleźć we wnętrzu pą- Na tratwie oświetlonej pochodniami, mło­
Tam gorzej niż ognia. obawiają się opowia- czka. róży świecącego chrząszczyka, który da kobieta wysokiego wzrostn, której twarz 
dania o dalekich bajach. Spróbuj wskrze- tam urzl}(\ził sobie mieszkanie. Pą.czek stał la'yła w czę,ścl zarzucona na głow~ koron­
sić Krzysztofa K~lumba co wprawdzie nie się kwiatem, a chrząszczyk ani myślał otwo- ka. - śpiewała serenad~ .P\·zechodnill.~ 
jest przywiJlliem twojego zawodu, wpro- rzyć skrzydeł i ulecieć, tylko się karmił Głos nie był bez ' przygauy, ale śpiew'lczka 
wadź go do salonu i poproś, aby opowia- i zaokrąglał, nie ruszając się z miejsca na- była bez obawy, & jej pewność siebie i tło 
dał o swoich pow'óżaeh; zobaczysz, że na wet IV jesieni, kiedy listki róży opadać już niezwykłe, na kt6rem przedstllwiala się, 
przyszły raz znajdziesz w'zwi zamknięte zaczęły. 'I.'aksamo i tu się dzieje; niema zacierały to, czego jpJ brakowaln poci 
dla 'fas obu., 'l'w~i towarzysz zaś, jeśli motyli, tylko same chmb'łszcze! Trzeba względem talentu. 
zechce, aby go słuchauo, mnsi chyba udać to chyba Pl'zYllisać wpływowi tutejszego 
się do towarzystwa geograficznego. klimatu. (V. r. n.). 

- Bądź spokojny, znam ja Paryż i dla- - Czy to być może! 
tego właśnie uciekam od niego. - Ale tak jest, powiarlam ci. Patrz -



sędslego pokoja. 5 rewiru mi&8ta Łodzi. a towllry, które mial na. skladzie, poznikały. l uwięźnione wozy frachtowe, lekkie uj 
Na dzień 1 kwietnia. wyzullczono oprócz 'l'rwogr. o cal oB!! swych pil\niędzy dodalll bryczki i dorożki zmuszoue się ~eżdż&ć do 

Bpnw już Wyml8DioDyoh w poprzednim nu- euergii niektól'ym wielozycie10m do wykrycia rynsztoków, chcąc ominąć te wyboje. Brnk 
merze nuzego pisma, skargę incydentalml miejsca pobytu zbieglego. Każdy rozpoczął w t~m miejscu gwałtownie domaga Bię 
Aby Berkowicza. nr. rezolncyę sędziego po- pounkiwania na wł&S1I1ł rękI} i czterem z naprawy. 
koju 2 rewiru mi&8ta Lcdzi. nicb. fabrykantom i kupcom w Zgierzu i (-) ZłodzieJe ... szczury. Pani M. otrzy-

(-) Projekf zalożenia straży ogniowej w Łodzi, udało 8i~ trafi d nl\ ślad. A.by od- mała ze w~1 10 kul' i umIeściłll je w kur­
przy fabryce towarzystwa akcyjnego Jzr. I zyskać wszystkie swe pieniądze. upoważnili niku na dziedzińcu. Nuajutrz poszedłszy 
K. Pozn&ńskiego, jak dowiadnjemy się, jest oni z pomiędzy siebie p. B. K. ze Zgiel'u I nakarmić ptactwo, ustała tylko ze§t kur. 
bll8kim urzeczywistnienia. zef towarzy- do pokwitowania z długu i wydelegowali poszukiwania zu wykryły, że resztę podu­
stwa spodziewa się już wkrótce przycbyl. gil IV pogoń za U. Delegowany oparł sil} aż siły szcznry I pozaciągały do jamy, ."yry­
nej odpowiedzi na podanie o koncesyę, a w Londynie. '1' u dowiedziawszy się o miesz- tej w rogu kurnika. Zakopano jamę i przy­
tymCZ&8em zarząd fabryczny przygotowuje kaniu zbiega. Pl-qdybał go i okllZując list gnieciono kamieniami. pozostawiAją.c kury 
już potrzebne urządzenia. Stl'aż składa!! goAczy. jaki miał w ręku. zmusil U. do na drugI} nec w tym mym kurnika. Na­
będą wybrani robotnicy fabryczni na WZÓI' przeprowadzenia ukladów. Pod strachem zajutrz raDO znaleziono w kurniku już tyl­
stl·aży ogniowej nil Księżym Młynie. Po powrotu do Łodzi w niemiłem wcale towa- ko jednę kurę; pi~d pochwyciły znown żar­
zorga.nizowaniu strllŻy, admlnistracya fa- rzystwie, zbieg przystal na warunki poda- loczne stwOl"lenia, wyrywszy sobie dziurę 
bryc7lla wprowadzi następującą reformę w ne mu przez K. i wyplacił rs. 200 gotów- z innej 8trony. Ocalllła kura cała była 
ochronie fabryki od wypadku: W każdej kI} oraz weksll\mi z odpowie!ł7Jalnemi ży- pokaleczoną; zapewne traszną walkę o ży· 
sali znajdować się będzie strażak dyżurny. rami 1'8. 13,600. zczęśliwy z takiego obl'o- cie prowadzila ze szczurami. Iloś!! szczu­
obowiązany do czuwania i przedsięwzięcia to rzeczy K., powrócił ku wieIJriej radości rów w n&8zem mieście je t tak wielkI}. że 
natychmiast ~rodków ratunkowych w razie IIpólników. z którymi podzielił się pieni'ldz- zachodzi obawa, czy kiedykolwiek dadzą 
pojawienia. się ognia. W każdej sali mają mi, uwaźanemi już nlemał za stracone. sl~ one wytępić, zwlaszcza, że o powatniej­
być zaprowadzone wodoel~i 7l kranami. Reszta. wierzycieli, nle naletąca do spółki zych grodkach w tym celu nikt w Łodzi nie 

(-) Fonegrar [dleona, podziwiany obee- I nic nie wiedząca o powyższej wyprawie. myśli . 
nie w Warszawie, sprowadza do Łodzi p. trllclła jnż glowy I gdyby nie wypadek. (-) WypadkI. Wczoraj kilkuna toletlli 
Lange. miejsce pobyta U. pozostałoby dla nich na chłopiec uchwycił się tyłu dorożki i !lawisł 

(-) Z teatru. Najbliższe przedstawienie długo tajemnicą. Po uWlllnielliu się od nie· na drążku żelazuym. Kiedy dorożka skrę­
benefisowe odbędzie się we wtorek. W dniu miłego gościa. U. napisał z· Londynu ob· dła 1. ulicy Wldzewskitj na PołudniowIł. 
tym ujrzymy na scenie niegrlluą jeszcze szerny list do żony. w którym wyjallnil chłopiec upadł z impetem I oprócz wybiela 
komedyę W. Sal'dou p. t. "Andrea", w rzecz całą i aby ochronld się od gorHzycb zębów, zlamał rp'kę. Chłopca oduie iono do 
której główne role odtworzą pp. Winkler, następstw, wezwał ją do natycbmiastowe- domu rodziców. 
Kopczewski, Feldman i ChmIeliiiski. Tak go opuszczenia Łodzi. Posłuszua żoua po- NieosLrożne obchodzenie się z lampami 
wyborowa obaada. nowoś!! sztuki i żywa zo t wlając meble na łup pilnującycb jli powoduje częste wypadki. Onegdaj znowu 
sympatya, jaką cieszy się u publiczności wiel"qeieli, opllŚcila Łódź, zabierając ze o malo co nie spłonął caly dom Wl! wsi 
n&8zej od lat wielu benefisant. utalentowk- sobą tylko klejnoty wlasne i lżejsze rze· Dąbrówka. pod Łodzią. Pewna kolonistka 
ny komik, p. Winkiel'. wróżą. temn przed- czy. Pośpiech, obawa przed jakąkolwiek zaplllając lampę, byla tak Itieostrożną. że 
stawieniu wyjątkowe powodzenie. kat&8trofą. sprawiły, że U. zgubiła Ii~t mę- robiła to przy obok stojącej świecy. Knot 

(-) We wal BruI założono przed rokiem żowski, który trzylIlała pod rllką, gdyż slu- za.wadził o płomień i zapalił się. Kobieta 
t. zw. gospodę cbrze~cJańską. w której nie- żyŁ jej niejako za m,u'szrutę do miejsca 0- chcąc go ugasić, włożyła płolląay knot do 
ma żadnych gor,cycb trunków. Gospoda be~nego pobytu męża i informował ją, jRk rpzenvoaru z naftą. skutkiem czego nastą­
ta miała by~ konkurencn dla karczmy w zachować się ma. w drodze, Nieszczęście piła eksplozya. Kawałki szkla poraniły 
tejże wsi. WłohciAnie przyzwyczaili się do jednak chciało, że IiHt ten dostał się przy- kobiecie calą twarz. 
przekładaula gospody nad szynk tak dale- padkowo do rąk jednego z wierzycieli, któ- Onegdaj znarowiony koń w stajni fur­
ce, że ostatniemu grozi ui1adek. I'y zaraz zaznajomit innych z jego treścią. mana .Jasińskiego. uderzył kopytem syna 

(-) Okropny widok narzuca się każde· Na. podstawie tego dokumentu, rozpoczęto tegoż furmana. Kopnip'cie było tak uie­
mu, wchodzącemu w niedzielę lub święto kroki w celu ogło zenia podstępnego ban· szczęśliwe, że l'08zkodowany ma złamane 
do kościoła. .św. Józefa przy ulicy Ogrodo- bructwa U. Pasywa wynoszą przeszło dwa żebra . 
wej. Przy wejściu spotyka się zawsze 50.000 rs. przeważnie zaangltżowani są l\a przechodzącego wczoraj ulicą Wi­
wózek, a w nim star, kobietę. której drobni przemysłowcy, ella których powyż· dzewsk, p. S. T. wylano z balkonu jakąś 
twarz jest jedną jątrząClI się odsłoniętą sza suma. stanowi ogromną sll'atę. nieczystoić, która zupełnie zniszczyła mu 
raną. Często nawet cbcący wesprzeć ka· (-) Reatauracya przy teatrze letnim p. cylinder. 
lekę. nie ma od wagi zbliży~ się (lo wózka, Sellina n ie przechodzi w ione ręce, gdyż (-) Dziś w teatrze Victoria przedsta­
wstrzą~nięty do głębi wstr~toym widokiem. dotychczasowa jej dzierżawczyni p. Syl- wioną będzie komedya w 1 akcie ,,Mar­
\Va~·toby. żeby towarzystwo dobro'czynności vandier nie pl'Zyjęła propozycyi zrzeczenia cowy kawaler", Blizińskiego. Zakończy 
zajęło się oieszczę~liwą. się kontraktu na korzyść innego dzierżawcy, przedstawienie "FarinellI" (akt 3-ci) i 

(-) Wykryty. Przed kilku tygodniami o którym donosiliśmy przed kilku dniamI. .Pierścieil rodzinny (akt 2·gi).-Drngi go-
wyjechał z Łodzi fabrykant tutejszy, niej a- (-) Roztopy wiosenne jakkolwiek sto- ścinny występ pani FilIebornowej, art. te-
U .• nil! w'egulowawszy interesów ze swy- sunkowo niezn~zne w tym roku. popsuły atrów warszawskich. 
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p. Bosenbluma, kt6ry zaleca obelua.nie się 
naletyte z bilansem spółki i pokrycie dro­
gą wkładów ciążl}cych na Zwierzyńcu zo­
bowi!łzllil . ZIlwllrcie z włAŚcicielem Baga· 
teli sześcioletniego kontraktu dzierżawnego, 
na warun kacb, na jakie pozwalają fundn­
Ize sp6łki. wre zcie wprowadzenie takich 
zmian administracyjnych, jllkie są pożąda­
ne w iutere acb Zwierzyńca. Z przedsta­
wionego bilansu okazało się. że narazie 
potrzeba jest około 7.000 rs,. z której to 
sumy zebrani podpisalizllru 1,OOOrs .• uzy­
skanie uj reszty nie ulega wątpliwości. 
Dalsze obrady odroczono do wtorku. 

- Ogrodnicy. jak wiadomo, nie tWOl'Zą 
cecbu i skutkiem tego pra1ctyka.nci wyzwa­
lajl} się sami. obejmując posady częstokroć 
przedwcześnie, ze szkodą dla siebie i ogro­
downictwa. Aby temu za.pobiedz, towarzy­
stwo ogrodnicze warszawskie. na wniosek 
p. Edmunda J anl\owsldego. zamierza roz­
ciągną!! nad nimi kontrolę. przez utworze­
nie komisyj speeyalnyeb. które zbierać się 
mają kilka ruy do roku dla <prawdzenia. 
za pomoc,. odpowiednich kwestyonaryuszy, 
o Ue kaud]daci Sił uzdolnieni. Kandyda­
tom poddaJl}cym się kontroli towarzystwo 
wydawAĆ będzie ma.łe kieszonkowe świa­
dectwa. na podstawie opinij komisyj. Bez 
tych świadectw nikt nie powinien przyj­
mować ogrodnika, co wywoła. że nikt nie 
będzie ucbylał się od kontrołi. Pl'ÓCZ te· 
go towllrzystwo zamierza wyda!! treściwe 
podręczniki dla praktykantów ogrodnictwa. 
Postanowiono wydad trzy takie podręczui­
ki: o owocarstwie i bodowli drzewek, o 
warzywnictwie i o kwiaclarstwie. 

- Na założenie d wócb nowycb ochron 
dla. ubogich dzieci w okolicaeh ulicy Ma­
zowieckiej, Wareckiej. Widok i Chmielnej 
w Warszawie zebrano dotyehczas 2.622 
rubli. 

- Komitet wystawy rzemieślni~zej w 
WarszawIe zaliczył do rzędn wystawców 
pozakonkursowych p. Schuabla z fonogra­
fem Edisona. Publicznolit zwIedzającl\ wy· 
stawę może więc przysłuchiwać się aryom 
i deklamacyom w różnych językach, od­
twarzanym przez fonograf. 

- Zarziłd warszawskiego towal'Zystwa 
ogrodniczego ma. zamiar odnieśd się do za­
rządów dróg żelunycll z prośbą o cofnię­
cie rozpurządzenia dotyczącego opakowy­
wania w rogótki drzew, przesyłanych ko­
lejami że1azneml. 

Peteraburg. 
- .Prawit. wiestoik" zamieszcza rozpo­

r71ądzenie, na mocy którego urzędulcy po­
chodzenia ruskiego, przenoszący się z po­
sad w Kr61estwie Polsklem du Cesarstwa, 
korzystać mogIł z praw emerytalnych. obo­
wiązujących w Cesal'stwie, przyczem każde 
pięć lat słnżby w Królestwie Polskiem li-

mi wierzycielami. Minęło kilka tygodni. a jednak zupełnie bruk na niektórych ru­
fabrykant nie dawał żadnej wiadomości o chliwycb ulicach miasta. Między Innemi, 
miejscu swego zamieszkania. Zaniepokojeni na główuej naiZej arteryi ruchu, ulicy 
tem wierzyciele, udall się do pozostałej w Piotrkowskiej, w blizkości fabryki Geye· 
mieście żony U .• lecz ta starała się upe· rów. bruk znikł pod kołalIIi ładowuych 
wnid ich, że mąż wkrótce powróci. Zape- wozów. pozostały za~ kilkosążuIowe kotU· 
wnieniom tym jednak nie można było wle- uy zajmujące całą szeroko~ć ulicy, w któ­
rqć, prowadzoną bowiem przez U. fabry- rych przejezdne wozy wrzynają sl~ po osie. 
kę kortów i chustek welDia.nych zwinięto. Co chwila w miejscu tem można widzied 

Warszawa. czy się im za. siedem lat służby w Cesar-

6) 
Wiktor Cherbuliez. 

Z A K ' Ł A D. 
Pn.eklw 

H81eay przy.toJlckleJ. 

(Da18zy ciąg - pal1'z Nr. 70). 
Dotąd bardzo l'ZadkO myśla.ł o ożenieniu, 

czując jednakże ważnoś6 tego kroku. Gdy 
zobaczył księżnę d'Armanche, zdawało mu 
się, że w niej kochał się szalenie. Ale źle 
umieścił swoje uczucia. Brał ją za jednę 
z tych bogiń. które łatwo dają się wzru­
szyć prośbom śmiertelnych, a nie zoal 
zmienności jej natury. Księżna poznala się 
wprawdzie na wal'togci konkUl'enta, nie 
odpychała. zabiegów zajmującego człowieka., 
lecz gdy zaczął ośmielaĆ si~ zbytecznie, 
dała. mu uczuć, że czas tracił uapr6źno. 
UpokOl'Zony zawodem, znów zaczął myśleć 
trochę o ożenieniu l raz powiedział księż­
nej: 

- Bądź pani dobrą choć jedeu raz 
w życiu. Pokochaj mnie lub pomóż mi do 
ożenienia. 

- Nie zrobię aui jednego, ani drugiego 
-odrzek1a-byłbyś pan niezuo:!nym mężem 
a kocbankiem ... 

- Nieszczególnym, chciałaś pani powie­
dzieć, zapewue. 

- Może nie, lecz w każdym rallle na­
zbyt fantastycznym. Bóg tylko nawskl'oś 
może lIrzeniknąć Indzkie serce; ja wierzę, 
że pańskie zajętem jest chwilowo, ale tak 
lekko prosisz o wzajemnośd. że nie wiem 
co byłoby, gdybyś ją otrzymał. 

- Byłbym kochankiem wiernym i sta­
łym a DJ~żem nieporównan'yllJ. Ale jeżeli 
odejmujesz mi pani uadzieję, spróbuję sam 
sią ożeniĆ. , 

I powróci! do swego zamku w Cha.m­
prosay. Potem dowiedziawszy się, że księż­
nr. wyjęchała do Szwajcaryi, pojechał tam 
za nią, wiedz,c, że kobieta w Charnex 
inną jest niż kobieta w Paryżu, że zi­
ma w tamtym zakl}tku musi być bardzo 
nndną, a nuda zmicllla dziwaków w ludzi 

przyzwoitycb. Zaatawszy pustą klatkę za­
wiódł się boleśnie. 

Chciał Ildjechad uatychmlast nie mając 
co robić w o(lludnym kantouie Valld. Ale 
zdarza się często, że ktoś mający zamia.r 
wyjazdu zostaje na miejscu i wszyscy w 
Chllrner dowiedzieli się ze zdziwieniem. że 
hrabia Raul de Lonvaigne najął pokój na. 
dłużej. 

Glly bywał w Bonnoy i w mieszkani n 
ksiązny IV Paryżu przy ulicy 'l'eua, malo 
zwracał uwagi na. pannę Kłarę Viounez. 
Pani d'Armanche mówiła o niej jak o 
swej najlepszej przyjaciółce. istocie doskb· 
nałej, która postanowiła. nigdy nie iśĆ za 
mąż. 

Chciał więc p~znać powieruicę, który 
znała wszelkie tajemnice nczucia księżny, 
posiąść jej zaufanie, wybadać zręcznie, czy 
platonizm pani d'Armanche był szczerym. 
lub też okrywał jaki stosunek miłosny. Ale 
przekonał się wkrótce o uieużyteczności za­
biegów. Pa.nlla Vionnez nie pl'Zypuszczała., 
co zaszło między nimi i odmalowała mu 
księżuę taką, za jaką ją miała. to jest <lo­
brą, rozumną, nieporównanI} jałto kobietę 1 
artystkę. która po§więciła się sztllce. Raul 
zrozumiał, iż Klara byla niewinną jak dzie· 
cię I to mu się w niej podobało od razu. 
'l'rudno bowiem znaleźć kobietę, która 
cbwali szczerze i wielbi bezwzględnie 
drugą· 

Nadzieja zdobycia potrzebnych wiadomo­
ści zatrzymała go w Chamex przez' ty­
dzień. Potem za.bawił tam jeszczll dwa ty­
goduie dla lepszego poznania saDlej panny 
Vionnez, która zajęła go mocno. Ludzie 
Ilwia.towi, któl'Zy znają duto miejsc i osób 
podejrzanych, a kos;lltem cierpItiego (jo · 
świadczenia zdobyli znajomość serca kobie­
cego, przywiązują wiele wagi do tak zwa­
nych cnót mieszczańskich, czyli lirostoty. 
naturalności, dobroci. 

Pan de Lonvaigne odkrył w Klarze oso· 
bę dObr4 i zacną i zdawało mu się, że to 
spotkanie wywl'Ze stanowczy wpływ naje­
go życie. 

Często w ciągu przechadzek spotykał ge­
nerała z córką i zbliżał się do nich. Pan 
Vionnez oznajmił kiedyś, że uazajutrz mają 

- W rcelu zabezpieczenia. przyszło§cl stwie. 
Zwierzyńca w Warszawie odbyło się we - W mlnisteryacb spraw wewnętrznych 
czwartek zebranie członków spółki. Po i sprawiedliwoHci opracowywaDl~ jest obec­
ożywionych rozprawach przyjęto wniosek nie szczegółowo kwestya faktycznil\iszego 

zamll1r weJś~ na wysoki szczyt góry. Pan da siostra miłOSierdzia! Ciało Jej potlwię­
Lonvaigne oświadczył cllę!! towarzyszenia coue miłości bliźniego. a. dusza dyablu od­
im w tej podróży. A nic tak dwóch osób dana. I co warci młodzi nasi żołnierze, 
do siebie nie zbliża, jak tego rodzl\iu wy· dla których służbIl wojskowa staje się 
cieczki. Nowość wrażeii, znużenie. przygo- pokutą? Nie mamy już dziś armii we 
dy podróży, spadziste skały, wśród których Francyi I " 
możnaby zostać, gdyby nie powstrzymujące Pan de Lonvaigoe odpowiedział, te jest 
nas ramię, wypoczynek w szalecie, kwiaty, w tem trochę przesady. bo służba pow­
którycb pożądl\i4 oczy kobiety, a które szechna ma swe dobre strony. 
mężczyzna zrywa dla niej z pośpiechem, - Wiel'Zaj mi, generale, że na własne 
odosobnienie, powietrze górskie, widok nie. oazy widziałem walecznych wojownik6w. 
ba. Ittóre przyciąga, ws~ystko to zbliża do - Żartujesz pan- sobie łe mnie;' może 
siebie więcej, niż dziesięć spotkali w salo- myślisz o żołnierzach marynarki w Ton­
Dach. Zeszedłszy z góry, Klara tak się 0- kinie? 
śmielila. w towarzystwie p. Lonvaigne, że - Tak, widziałem tam młodych, świeżo 
zadała mu parę pytań co do przeszłości. zaciąguiętycb w szeregi pełnycb ognia. i za-

- Opowiem pani wszystko, gdy zosta- pału w boju. 
niemy prawdziwymi pl'Zyjaciółmi. - Pełnych ognia i zapału I A.leż dziś 

- Ależ, zdaje mi się. że już nimi jesteś- nikt inaczej nie mówi. Wszystko jest peł-
my - odrzekła ze słodkim nśmiechem. ne zapa.łu, wielkie. wspaniałe, przepyszne, 

I tak to pan de Lonvaigoe nie wyjechał doskonałe, mówi!łc stylem dziennikarzy, 
wcale. Okazywał głęboki szacunek dla ge· których ulenawidzę. 're 'Wszystkie przy­
nerala, który przyjmował go glozecznie i miotniki zgubil} z czasem Fraocyę. 
żywił pewne względem niego nadzieje. Pan de Lonva.igoe nie był zadowolonym 
W dni pógodne wynajmowano wspólnIe z rozmowy. Sam 1'&niooy śmiertehiie, 'Vie. 
azółno. żeby poplynąć ua jezioro, a wieczo- dział dobrze, jak się bili w Tonkinie. 
rami grywano w wistr. we troje; poczem zmarszczył więc groźnie brwi czarne i bliz­
generał zasypiał w fotelo, a hrabia rozma- kim był gniewu. Lecz spostrzegłszy cie­
wiał z Klarą. nie biol'ąc mu tego za złe. mne oczy Klary w siebie wpatrzone stop-
' IJecz pewnego wieczoru zaszedł wypadek niał pod słodyczą tego spojrzenia.. Zmie­
mogący zepsu': tę doskonałą harmonię nił nagle rozmowę, zaczllł mówić o pta · 
I przyśpieszy~ wyjazd ,Raula de Lonvaigne. kach i rr.ślinach, ale odszedl' wcześulej niż 
Ile razy była mowa o reformie wojskowej, zwykle. Po jego odejścln Klara żroblla 
generał trllcił panowanie nad sobą. KI'eIV ojcu wymówkę: ' 
w lIim kipiala, policzki stawały się pąso- - Obrllziłeś go ojcze. 
we i gdy raz hrabia zrobił jakąś nwagę. - Jeżeli smarkacz ze mnie nie kontent, 
p. Viollnez uniósł się zbytecznie. Dowodził, niech idzie do... .., , 
że nie i(jzie o to, czy IV krótkim czasie Nie dokończył zdania, bo czuł,' te 
możI18 wyćwiczyć wojowuika, ucąc go córka miała słuszność. Źle zrobił obraża­
mustry i robienia broniI}. lecz że chcąc jąc przyjemnego człowieka, który wybornie 
w nim zbud:lić duSzę żolniel"L8, który wie- grał w wista i mógł' sję ua coś przydat. 
działby, że są rzeazy cenniejsze od życia, Postanowił więc zaraz nazajutrz błąd ' na· 
zamało trzech , lat slnżby. prawić, ale dowiedział się z prawdziwą 

- Ja panie hrabio wierzę w cnoty tra- PI'Zykrością. że hrabia za.płaciw8zy rachu­
dycyjne, a dziś we Fraucyi wszy~tko idzie nek, wyjechał z Charnex. 
opacznie. Przemysłowcy zajmnją się lite· ' 
raturą, a uczelli przemieniają się IV prze­
mysłowców. Każdy ma siebie za wielkie­
go człowieka, k8~dy chce być wlIzystkiem, 
a zostaje Iliczem. Co dziś jest wartą każ· 

/. (D. o:,n.) 



N.71. 

l8beI}lieczenia w praktyce mocy prawa z 
dola 15 maja 1882 roku, zabraniającego 
łydom nabywać nieruchomoaei, zawierać 
umowy dziertawne I zarądzać nieruchomo­
ściami poza obrębem miast i miasteczek. 
Istnieje zamiar, jak donoszą .Rn kija wie­
most!", wydania specyalnego przepisu, któ­
ry okr~alby odpowie~ialno ć żydów za 
n&ruszewe prawa powyzszego. 

- .Petersb. wiedomo tiK donoszą, że 
komisya, zajmująca się zbadaniem przyczyn 
upadku cen zboża i prodnktów rolniczych, 
zakończy niebawem swoje prace. Jednym 
z ważniejszych środków, zaprojektowanych 
przez komisyę IV celu podnie ienia rołnic­
twa, jest organizacya kredytu dla go po­
darstw rolnych. 

- .Birżewyja wledomo tiu donoszą, że 
zarządy moskiewskiego I niższo-nolVogrodz­
ko-samarskiego banku rolniczego, starają. 
się u władzy o rozszerzeuie obrębu dzia­
lalno§ci bauków pomienionych na Kl'ółe­
stwo Polskie i kraj Jladbaltycki. 

T E L E G R A MY. 
Berlin, 27 marca. (Ag. p.). Cesarz Wil­

helm udzielił łu·. Herbertowi Bismarkowi 
krzyż komandorski orderu domowego Ho­
henzollernów. 

Madryt, 27 marca. (Ą.g. p.). Generał 
I senator Daban w prywatnej rozmowIe 
z pogardą wyrażnł się ' o zarządzie oywil­
nym i głosił, że ma za sobą wojsko i pe· 
wuą liczbę geuerałów. Rząd kazał go 
aresztować. Seuat oburzony protestuje. 

Rio de Janeiro, 28 marca. (Ag. p.). 
Wojska tutejszego garnizonu, niezadowo­
lone z rozkazu rządu połecającego im wy­
marsz do prowincyj południowych, wypo­
wiedziały posłuszeństwo. Rząd rozkaz co­
fnął. W mieście pauuje wielkie niezado­
wolenie. 

New - York, 28 marca. (Ag. p.). Doli­
na Ohijo od Cincinati do Kairu zniszczona 
przez straszny cyklon. W Louisvill'u 300 
dom6w· zburzonych. Liczbę ludzi, którzy 
stracili życie podają na 800 osób, z tych 
300 zginęlo w jednem miejscu pod gruza­
mi ratusza, gdzie właśnie odbywał się bal 
wielki. 

Sofia, 28 marca. (Ag. p.). Aresztowa­
no kapitana i poruC'lnlka skompromitowa­
nych w sprawie Paniey. KBiąż9 Ferdynand 
przybył nadzwyczajnym pociąg!eIll z FiIi­
pOlJola, lecz wkr6tce tam wraca. 

Ateny, 28 mal·ca. (Ag. p.). Wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem krhlowa wyjechała 
na Odesę do Petersbw·ga. Parostatkowi 
kr610wej towarzyszy statek ruski. 

Petersburg, 28 marca. (Ag. p.). Depar­
tament handln oznajmia, że 15 (27 stycz­
nia) 1891 1'. w Kingstonie na wyspie Ja­
majce otwartą będzie międzynarodowa prze­
mysłowo-artystyczna i rolnicza wystawa. 
Trwać będzie 3 miesiące. Deklaracye nad­
syłać należy do sekl'etarza wystawy do 

o 

DZIENNIK ŁóDZKI. 3 
dnia 1 maja r. b. Pomieszczenie okazóll Cherunie, ~8 marca. (Ag. p.). W głó­bezpłatne; o innych szczegółach depar€&- wlIYch przędzalniach i tkalniach tutejszych mant handlu zglaszaj'łcych 811} objuni. wybuchło besróbocle. WłUeidele układów Petersburg, 28 marca. (Ag. p.). Zadecy- postanowiU zaml:nąć fabryki i nie starać dowano projekt i wyasygnowano fundusz się o innych robotników, produkcya bowiem na r tudya kolei żelaznej przęz główny I w takich warunkach jest Blepodobna. 

U 1Ul"'" kwleei06 "/ .. u~y, u Inne",", lUlI 6'/, wY".l, u ~ eonri.., 6''1.. ub,.....,. 
11& eler. Up,,,, e'/ .. m1".;; .. ':.!:.'i'" lierp. e'/ .. opnecla,,"7, .. lieąIeł - .... -, -
WlS6II. 6"/ ... przecla"'C1, na ........ 1. paIblenIiIt 6'/, ub",cl. 

grzbiet gór Kauk kich. Otwarcie ~uram- ___ _ 
N.w-York, 27-g0 1Il&re&. Bawelu 111/ .... N. O,.. 18&D.ie 10"/, •. 
N.w·y.,k, 27 lIl&lCL Xa"a (Fair - JU.) ~.50. ski.ego tunelu zapowiedziane na 30 sler- Ostatnio wiadomości handlowe. pilia r. b. Xa ... a Fair-Rio )II 7 lo" ordiurl na '-'- 17.80, 

11& IIl&j 11.32. Petersburg, 28 mlLl·CJ. (Ag. póL). Dla 
praktycznego przygotowania praporszczy­
ków rezerwy, przeznaczonych w m)'lll roz­
kazu z 13 marca 1886 1'. do pełnienia 'na 
wypadek wojny obowiązków mlodszych o· 
ficerów w uruchomionych oddziałach wojsk, 
Jego Cesarska Mość zatwierdził przepiSY 
powolań na ćwiczenia wymienionych o ób. 
Jednocześnie rozkazauo: powolać na ćwi­
czllnia 1890 r. prapOl'8Zeayków l'ezerwy, 
II wausowaoycll w łatach' 1886, 1887 i 1 , 
zamieszkałYch w guberniach Rosyl euro· 
pejskiej i na KauJ..-azie, powołanie zaś mia­
nowanych w rokn ł889 odlożyć na r. 1891. 
Podle~jących powołaniu w 1'. b. wezwać 
w piechocie i kawilleryi na początek pe­
ryodu rotnych i szwadronowych ćwiczeil; 
w artyleryi na początek praktycznego 
trzełania; w oddziałach ZM inżynIer kich 

na początek rotuych ćwiczeń praktyczU.)'<lh 
w obozach saperskich. Praktyczne ćwi­
czenia praporszczyków rezenvy w r, b. 
trwać mają sześć tygodni. 

Petersburg, 28 marca. (Ag. p.) .• Prawlt. 
wiestDik" donosi, że 11 (23) b. llI. na sta­
cyl Bielgory kolei zakaukaskiej, pociąg to­
wal'OWY najechał na. pociąg z cystel'llami 
nattowemi. Wskutek starcia tego wybuch­
nął pożar, który. ogarnął oba pociągi. Ma­
szynista Liske i stal'szy konduktor Tiute­
rew stracili życie w płomieniach; II! reszty 
obslugl czterech łekko poranionych. Dwa 
plLl'owozy I dwadzieścia cystern zniszczo­
nych zupelnie, ośm cystern mocno uszko­
dzonych. 

Astrachań, 28 mll1'Ca. (Ag. p.). Żegluga 
na morzu otwarta. 

Chabarówka, 28 marca. (Ag. p.). Na 
Amurze i Ussuryi droga zimowa przerwa­
na. Pocztowa komwlikacya wstrzymana. 

Belgrad, 28 marca. (Ag. p.). Gabinet u­
tworzył się pod prezydencyą Gl'llicza. 

Berlin, 28 marca. (Ag. p.). .National 
Ztg." utrzymuje, że w li t stępstwlś uczy­
nionych gabiuetom sprzymierzonych mo­
carstw zapewnień utrzymania polityki ile­
miec IV dotychczasowym kierunku, przyj­
dzie do ustnych porozlnuie6 się i narad po­
między kierującymi lninist.rami. 

Berlin, 28 marca. (Ag. p.). Książę Walii 
z synem wyjecbali dzi~ do Koburga. 

Barcelona, 38 marca. (Ag. p.). 14,000 
robotników zawiesiło pracę. 

Essen, 28 marca. (Ag. p.). Bezrobocie w 
kopalniach się szerzy. Regnlarna dostawa 
węgla niepodobna. 

Getlenkirehen, 28 marca. (Ag. p.). Dziś 
w południe w wielkiej kopalni n,Vilhelmi­
na Wiktorya" górnicy zawiesili roboty. 

G Ł o s 
Potrzebny 

War"a .. a, 28·go IllAlC&. Wek.le kr6L 'erm. Ul: Berlin (2 d.) 45.50 ~.d~ 45.Oł, 35, 30, 27'/. ku~.; Loud1l1 (11 "'.) 9.19 ''1'1.; Par,* (lO d.) 96 85 *~.; W,ede& ts d.) 77.66 s\d; ł·/. Iiltl likwidac. KrOI. PoilIk. dui. 911.65 s~d., YU.40 kup.; ",ol. 90.15 'ąd.; 5'1. poi. .... hodIDa II OlU. 99.80 itd.; ~'/. pozywa 
".,,"~srzua • 1887 r. 86.50 *ąd.; takał ..... 1.87.00 iad.: 6'1. liny ualawue sI.maki. I .er. 97.40 ~~ 91.20, 25 kup~ V ..,r. UL A B 96.2D *\d., 96.16. lIIl kUlI.; 6'/, li •• , ... tawne w. Waruawy 199.25 ąd .• 
li 00.60 tłll., 86.40 I..'lIp~ fi 96.30 t~d.. IV 96.20 
ląd., V 96.20 ~ ri'/. hill IUta,,",e miuu. Łodsi Ber. I 96.50 sąlL, n 93.75 ''1'1-., fi 93.00 itd., IV 92.50 itd. Dy8kollto: Berliu 5'/ .. Loud1l1 5"1., Pa­ry. S'/" Wied.ń 6.,,, P.terahurg GO/., Warw4<! ku­pouu • po~. 5'1,: lisll _ta"" ...... Iki. 126.7, .. ar ... l i II 233.5, Łodzi 193.9, lilItllikwid. 123.5, pozyczka ~remiowa 198.9, U 19.8. 

Peler.burg. 28 marCa. Weksl. na Lon.lyn 91.80. U POty .. ka wschodnia 99.75, Ul p.'ytu. ...<OCh .. dni. 100'/ •• "'/,'/ę li8ty ... ~tawu. kredy I .• ieIOBIti. a3'!" ak '1' hanku rUikiego dla handli. sagraniu-
0.1(0 270.00, peter.borskiego b&aku d,.kontowego 614..00, banku ml,dsynarodow.go 535.50, "ar ... w· diego baob dYlkontow."o '.lltl.()() 

TELlGItlII OIltDOWI. 

Giełda W.,llIWlkL 
Z Ibli& 

:!:.duo • koiło .. r leldl 
Za w.k.l. krittlter.l.lw. 

u ~liI .. 100 ..... łUO 
Il& Lond,n &a 1 Ł .• U, 
.a PIl1* la 100 fr. :16.86 
Il& WIeli'" sa 100 l. 71.60 

Z. ,.,lIry , .... tw .... 
UlU likwl~ńU Kr. Pol . 90.66 
Ru a I,oil a ... ieltodnia • 99.80 .. '·f. poł., ,,, ......... ~881 . ' S6.60 Lllty IAit. si ... 8"1i I . 97.tG 
. ~ 'W '" V. ,96.211 
Lllt, ua~. ID. aru. S.,. I . 91-25 

:l. " W " V. 96.~ lli ,lUt... :d8Vył I. l1li.10 
" U. 13.76 
"m. 93.-

IItHa ItrIItIIiL 
B .... o&J rukio ....... 220.10 

ak.. "lIa doaU". 2"lU6 
D, uw ",waUlI • . • • 1'1,'/. 

90.76 
100.-
8UO 
97.40 
9630 
99.25 
116.~ 
96.50 
93.76 ' 
93.-8łrJla, 28·go ruarCA. H&uk:uot.y fll!tkie .aral 

~20. IO, Da 401taw, 2'IO.OO, .... kiil. na War .. ", 220.00. n.. Petersburg kro ~9.50, na P.te .. l""f. 
dł. 217.76, U& Londyu kr6L ~0.36'! •• n. Lond1l1 d . 20.24, ua \,\ied61i 170.<10. knpony .el.. au. 10, .5',. 1i,ty Z&8tawu. 66.90, łOI. lial, Iikwidae,j •• 61.25, poły •• k. ru.ka "~I •• )88IJ r. 93.60{ 4'!t_ ~ 1887 r. - .-,o"j renta .tota 111.25, 5'/ r .•. s 111M r. 1040.75 pOiy""ta \Y"ohodnia rr .U1. 6lf.IO. Ul emi· .yi 68.00, 5'/, listy ... tawllo rll,ki. 106.76, 5'1. po-.ywI pr.",iowa z IIl6\ rokn 162.60, taka! z 1866 •••• ty I .uu.ty: Not. lInf'I Not. ul • ..., r. lól.OO, akoye łtrogi iel. Wa.r81~Wllk o-wi8tleń"kiei ImłMlP'Va:t I P6łi-bAI'l::,1 ar" ~ . 197.00, ako,. kredy to" •• uou,aekio 169.00, ako'o.... ....... • ... , &,,:;:-,', I r'-::;!-l ro~)' - "i. w •• 19uw,ki.go bauku baudlow.IfO -.-, d,okouto· PGłimper, 1 IUre --wego _._, d,.kouto nioll1l8llkięgo bauu paU.t". Fuaty I"rlin. ... bUlknotaell 6 1. prywatll. 3'/.':,. Karki niOlllieoklo . . • "'t Londyn, 28 marca. Pozyozka ru,b • 1889 roku ~~J&eki.·e.ba.nlm. o~.'.' .' !rI. Ii OUl. 9ł'!" 2·1~·1. Kousol. allgi.loki. 97'/... «au&< ... Warszawa, ~ marca. l'arg na pł~1l Witko,,- ' Wutoł6 rub!a kred. w słocie -akiego. Paz.niC& 'W. ord. -, 11.1 ... i dobra - - XUponl celno. . . . . . W'J. -, biat. - -625, .,yborowl 637-640, i,to "yuoro,,& 480 -490, ilr&duie - - -, w&llli"e 

- ,j~ .. n i.ń 2 i 4-0 u~d. 45O-5iO, o"ie, 280-300, gfyka - - -, rzepik letui -, liutOWl ---, rzepak :&PS liw. - L- -, gro!!h polny 600- . 
800, cukrowy - - -, C&sola. - - - 1& korzec, k'\81& jaglaua .. - - , olej nepakowy - - -, 
lDil\uy - - - za pud. 

Dowieziono puawie! 100, tyt.. łO., j~ezmie.a.i. 
- , owsa. -, . grot:hu llOluego - korcy. 

WInlawa, 28 marca.. OkowitA 7So,. z akcyz. 
\>o~ 91/I'/q. 8t .. uuek garucI do "iad,. lOV...JJ07'1 •• Hurt. sltl&d. 1& wia,Lro kop. 8~3ł-8'l6I, 1ft. garu. tGS 
-~69. ,.yni<i za wl&d'ró kop. ~'-838', sa garniec 27\\'-27. kop. (o ,1011. III> ""ub 2'f.). 

Pet"lbu,g, 27-g0 marca. Łój Yf mi.jscu tS.OO, p .••• niUA w ID. 10.50. ~yto 7.7~. Uwi •• w m. ł.75, Konopie w m. 46.00. SieDli. I.i..... ., lIl. 1i.75. Pochmurno. 
Ber llo, 28 IDArca. P .... ic .. 18~ - 198 na kw! ••• maj 195.00, na wr .... paźdz. 18U5. ~1to 166-172, n& kwie •. maj 170.00, ua cz. lip. l64.71i. 
Ha,re, 28 marca. Kawa good aver&g8 Santo. 

Da. lIut.rzec 110.25, us. waj J09.50, Ul. 1ffles. l Ob.75. Spokojni.. . 
Liverpool, 26-go marca. Baw.łnl. Sprawo_danie koAcow •. Obr6t 15,000 bel, z tego na opekulaen i wywóz 1000 bel. Stal.. lliddling &Ul.rykańllka: 

z E N I 

.. 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCL 

Z.arll ... Wull tS lhrca: 
Kat.nlY: weei ·do lat 15·tll •• arto 1,... ~ Iiezbi. cWOP"ÓW 1, w ....... t - 4oru.ty.. ~, 

11: tej li .. 'I" .. ~,.... 1, 1I:olilot\1i /a ł:! .. ....w.: Ju 1I0~ lat 171 JuU_ s.ypo , Iat .67. Ew .. ,.noy: cIs, .. 1 do lat l5-t. I .. arlo 3, .... lieshie eltłopców 2, oIai........ 1, 40roallaII 1, ", ~ li .. bi. ,.... __ , ... ~ "0,1~ 1, a lIi&llo""",: 
Amalil I Goltzó" HIller, lat dO. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H.t.1 1'.lakl. ProKotl .... I Piotrko ... l , F. 01_ .. ilrl i J. Goldwu_ • Wu_wy, llleloni..,b .1Iie­

eho"a, lL 1ł&ł"1l0'" • Tulyn&. 
8rud Hal.l. S. Lublin., • X~pna, K. B .... a Berlina, l. Kram"r. lllta ... " H. Scb ....... W~. 
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IIpaBJleule JIOj\:JIUCKOlll\M. II.Op. Teatr Łódzki. 

jest natychmiast energiczny l, · SZKOŁA 
(Bschlboth) 

Oranżerya 
Bc.I1IA.TBI. BUu.BiI "" .. ponO'JUT.· do spl.zedanla murowana oszklona 

II:" 

VIC1'ORIA. AJENT 
DRUGI GOŚCINNY WYSTĘP ~ówiący po niemiecku ~o ~bi~ra-• ,. • Ula obstalunków ' po llI1eścae I do AlltOllllly ]JllebornoweJ ~ałat1Vienia inkassa. Wymaganą 
artystki teatrów warszawskich. pest k~ucy~ r~. 300, lub dobre po-. . tęczerue pl§llI1enne. Ofet·ty Sub. W ruedzielę, d. 30 marca 1890 S.S. w Adlninistracyi Iliniej szrgo 

Marcowy Kawal~r PIsm~Obw~~szczeni:9~ 
Krotochwila w 1 akcie, przez Dyrek.ey& Towarzystwa Kredytowego 

J. Blizlliskiego. II. łJotlzl. 

J. KREMERA 
lIpBU""."'" •••. Codziennie vrz~ 

HeBIIO eBpeD.cxHX'b maje do nauki dZ1e 
yQCHBKOB'b ..... J( oG~ ci wyznania mojta-
paaoBaula. ~owego. 

IlOAp06"ocTft: Bliższ. warwtki. 

Nowy 'łłynek Nr.' 7. 

.. 10. Ba.T.a.l\Itaro ob rupii A76 .. - , , 
"Ta aanl,l;Boł )II 71. Ba "".a~ lipa· Z dwoma przedziałlLlnl z komplet-
::B~J[:~'::""~~:!~::~i nem urządzeniem, ori.z Altua ..... Aopora OBI(" ob.B.U ..... , no JIIOIlUf' dowa do' zabrania. Ulica ŚredDla u.1 AyG.untan. BUDAKOi c..-., BO- N 43 110"'" (83-6-2 A1Ił.T .. T6.nB...... 582-a-2 r. ,.... I 

.1 .. ~~.,~ .... I_ .... ·~,~ .. ,.~ .. ~,.~ .. '~~ł.' .. ~,.~ .. ~I,. 
P. P. II 

ą .. 
P· . R d . W zastosowaniu się do .~ 22 usta- , ' I 594-3 l lerśclen' O zmny wy, po~~je ~o powszechnej w~ado- .......... __ ..... j .. r l-_ •• I mOŚCI, IZ za.ządaIllł została pozycz- BICYKL (Glllette de Norboune ~ ka na nierullhomoM: . 

O . k' (Ak 2) pod 1\2 301, przy ulicy PółnocneJ, sYstemu BOHVE B 

Niniejszem mam); , zaszczyt za~.jadoDii~ 
S;Z3l1Q~n~ Publicznośpl m,iasta Łodzi i okolicy, 
że w ~auym . 

, nurtowym stładzi~ sukna 
'" z 
< .. 
O 

pelFa oml~zna, II' t. Lewka i Gitli małżonków Morgen-" do sprzedania. 

arlllO 11 st~~z~lli~;~~~~y~~~;~~:~dzie- Wiadom~~ ,w Reda:9?'~3_t lJ leniu zażądanej poźyczeki Stowa-I. ___________ .. I 
rzyszeni mogą. przedstawić Dyrek- SKŁAD MAKI eyi 'W przeciągn dni 14 od daty l1. 

Operetka, (Akt 3-ci). r ___________ .lwydrnkowania niniejszego obwiesz- M P' k' C Y R K cZŁ~~i, d. 17 (29) llIarpa 1890 r. • inczews lego 
H k G I, l Za ~esa DyrektOr: . R. Finater. w łJodzl, ul. NowomiejSka, ouc e et ILueI'e Dyrektor Biw'a: A. Rosicki dom E. Szykier. n.przeciwko J. ulica Zawadzka, plo • . '~-go streng.III ________ . ___ o-;9_7_-_1_ • Handkcgo Ś ' poleca Szau. Pnblicznogci wIelki wy· DZI i CODZ1EN/iIE EleganCki. zupe/nle nowe meble do cz!~- bór ml\kl pSlenneJ vr najlep,zych 

Ul 
...I 
-en , 

o 
-en 

w doruu p. ROseD~łatta przy ulicy Pi"trk.~. 
sklej Nr. m (61) . ' 

O'rWORZYLIŚMY 
, ,I 

. s~rz~dat· d~tali&zną ·, '~~ .. 
i polecamy wielkl wybór kraJo.yeh jak' rów­
nież Crancosldeh I an.rlel.ldeh .ate­
ryałów w doskonałYch ~atunkacb i w na,jD9w­
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z nowym programem. 
pocz\tek o godz. 8 wieczouem. 
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do ·' wynajęcia 'zaraz ~:~!:~ zW:~lg::lC:tlu~::bJ;:~.:. 6!) Piotrkowska 65. 
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4 DZ IENNIK ŁÓDZKI. 

i o r Astrachański ś w i e z y. 

M. PRZĄCZKOWSKI 
SKŁAD HERBATY 

~ na ŁÓDŹ i okolicę, firmy 

"PIOTRA ORŁOW A" lł 

~ 
~ Poleca nn nadchodzące 'więta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam-
il: pańskie, ru-ray, koniaki, araki, likiery ln'ajowe i ~mgraniozne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł­
ce tańskie, eleme, mipdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdr.iwą Nicej ką, musztardy f'r'fmcu kic i krajo­
.~, we, octy frnl\cuskIe; czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru ory zew kie<yo l'zllięteo·o 
d na maszynie tu na miej cu, oraz wszellde iuue towary w zukre kolonialny i delilmte ów wchodzące. 

570-6-3 

Ser prawdziwy Szwajcarski (Ementhaler). 
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. ze nera LETNJ.. ZAopat.rzyła .swUj magazyn w najświeisze F' '\ H ~ ł A EK AW I C Z E K A S f w Łodzi przy ulic~' Piotrkowskiej Nr. 254 (16), na "'EZON; 

. • . parasolki paryskie, parasole, krawaty _ ,a ry- a ::.":'i~~"!\i,G&""IIT"IłYĘ. z - ,,1= ,I, '''''''''j "b"~;::'-"l" 

.. NOvVY TRANSPORT 
Firanek 

MADRASOWYCH 
Pluszowych 

SERWET I KAP 
na łóżka. w bardzo wielkim 

wyborze. 

cremowych, białych 
i kolorowych 

odpasowauych i ua loh:cie. 

O""~Y'lłtllf6łll,y t poleclIłłly po cenach stałych lec~ bardzo nizkich 

'HERZENBERG i ISRAElSOHN-dn, 

~3 P.~OTBH.OW~H.A. ~3. 

I ", p, .. P. 
INinill,jstem mamy, )101\i l' zawiauowić ~ ~allow~ą Pu­

bl~Jilo~4 i Pauól\f lIa dlujących, Iż 1: dniem ,dzisiejszym 
powl«\rzyli~mlf firm e , 

Stamirowski i Ska W Łodzi 
.JeII.iDf.. II'eJIł' .. ~rn..,r bó naszej Fabryki UI\ 

ea • 11"0 ero PIotrkowską_ 
Powołaua Firma sprzedawać będzie Panom hau­

f "'~.I"~' ~ wRzytkie wyroby uaazej fubryki po cenach fa-
1: a·ch swoich składów hurtowycb, mianowi-

~u, __ ., Piotrkowie I Vzę8tochowie. 

fabryka' odo zb·o~owego. 
w WARSZAWIE, Pt'Ledokopown. ~ł ~ • 

, • t • v 

m
ąh I ~ P~-~Sf6 vł\~Yill6lomiEt'lłe 

m ~ qlfl 911 iPall/lll\h)mdluJąąYllI 
1'0 '! Zb.U ~ w Wal'sza,,,rje, jak:o UZD 

ne za nr)h.xgieni~zniejsze, co )1qtwierdzają analizy pierw-
szycH powag naukowj'ch w lIf'ju i za gratliCI!. Ocet 
zbożowy z tej fabl1k1,\ P~zygjltowlUlY prawidłowo z Zt; 
c1ern tylko zial'n zbożowych systemem słynnego uczone-
go fraucozkieg ,ullruqfau~ le't ."JzupełnieJ 
8wobodnych kwaaó'w minera nych, soli, metali 
eztuczn~ 'rod~ó ... ' kinaerwuJllcych ~ w 
składni' lticlp'r§h IZkodliwla ytpłf ,,~na 

watę Ił l"-Ich JIWti I ~!lf, , zostały na-
grodzon łłotY lila lam na. WystawIe rukseli, 

Waze\!tie rJecmJa,. przyjmujemy w biurze naszym 
i .w.y})PNwjWIY .t~ e ~aknaJ!lłY c.iej~fl'anco skład od· 
bleraJącego. 

"Ph1by' P,P. haudlnjącym udzielamy z 'naszego skła,. 
, du bezpłatnie. z uszauowaniem 

n • ł M-k. , ~ J IiIftład art.ykułów techu. 
5 -:t--'-l :o%1e1na x. 7. ~l~~ 

~~WNoWSiA71 
O Kamienna 1419b " I CI 

mil honol' niniejszem zawiadomić, że na nadchodzące Świę~a O 
Wiellmnocne, wypielmć będzie: 

PLACKI, STRUCLE I BABKI 
tak ZWycZi\jne jak i z parzonego ciasta, z któl'ellli się wzglę-
tłom Szanownych Pall, poleca. , "1<;- 3-2 

~~..a..o..4I~o-ooooo~oeęo~ 
GLOWNY SKLAD WYROBOW . 

Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO 

oro.z 

, t -- HANDEL WIN 
I 

'v Łodzi. ulica Piotrkowska. dom K10ssa Nr. '05. 
pplMa NA NADCHODZ4CE ŚWIĘTA 

'llru~ki \V zlIkres uystylal'lli wchodzące, w dobroci nie!lstępnjące zagranicznym, j~k alembiki, 
CTOloBoe O~ID(e8BOe 8UHO, likiery, eremy w oz(lobny~li lIakonat;h, spirytllllY: do piCiIl w.inuy, (lo 
politury i do pa.lenia, jako teź okolrItę smaczną i mocną, \V.NA. naturalnll odstałe z llajcel­
uiejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańSkie, reńskie . blszp:uiskle, portugalskie. Araki, ko· 
nlakl io'ajowe i zagraniczne (kuracyjne). lllotly stlre, porter auglelski w 1, '/., '/. butelkach, 
Oety rrauellslile, oraz WI~A: hesarabskle, krYlIslile i liukazkie od 30 kop. za butelkę. 539-4-3 
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